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Jutro, w  dzień pokuty i m odlitwy, nie w yjdzie  Gazeta.

W iadomości zagraniczne. 

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 3. Maja.

W  dnia 24 . Kwietnia (6 . M aja) b. r . , o go­
dzinie 12 w  południe odbędzie się zw ykle p u ­
bliczne posiedzenie Banku Polskiego, na którein 
odczytane zostanie Sprawozdanie tegoż Banku 
z czynności w roku upłynionym dokonanych.

Donoszą z P e t e r s b u r g a ,  że do Tobolska 
sprow adzony został o 20(10 wiorst szkielet ma­
muta z mięsem, skórą i sierścią, znaleziony na 
brzegach rzeki T az, wpadającej o 3 0 0  wiorst 
od morza Lodowatego do rz. Jenissej. Z po­
karmu pozostałego w żołądku tego przedpolu- 
wego zwierzęcia można będzie z pewnością 
wnieść, czyli Syberya i w czasach przedpoto- 
j)owych by ła  tak zimną jak teraz. Bok 1843  
w rocznikach badaczów natury  bardzo jest wa­
żny.- na niebie kometa potrąca się praw ie w 
drodze swej o słońce, a z łona ziemi w ydo- 
byw ają się szczątki zaginionego świata.

W  gubernii O rłow skiej, we wsi C h i n e l u ,  
należącej do Xiężnej Trubeckie'j, żona włościa­
nina , mająca w ieku lat 3 0 ., urodziła w  dniu

12. Lutego r. b. czworo dzieci (3 ch  chłopców 
i jednę dziewczynę). W szystkie te dzieci żyją 
rów nie jak i m atka, która wyzdrawiać zaczyna. 
—  W  gubernii Ołonieckiej, w e wsi Lipowej, 
włościauka mająca 3 5  lat w ieku, w Listopadzie 
r. z. powiła troje dzieci, płci żeńskiej, z k tó­
rych jedno  przyszło na świat du. 2 6 ., a dwoje 
trzeciego dnia później. Dziecię średnie w  18 
dni um arło, a dwoje innych dotychczas żyje,

K r  a  n c y  a.
Z P a r y ż a ,  do. 25. Kwietnia.

Tw ierdzą, że Pan Piscatori uda się do Aten 
jako poseł, skąd dotychczasowy urząd ten spra­
wujący Pan Lagrenee ma udać się do Pekinu, 
dla wyjednania pozwolenia okrętom francuzkiin 
wolnego przystępu do tych wszystkich portów, 
gdzie mogą wpływ ać angielskie. D o tychczas 
nie bardzo rząd nasz był szczęśliwy w w yborze 
dyplomatycznych agentów w Chinach, ani kon­
sul w Kantonie, ani nadzw yczajny Komissarz 
Jansigny, ani wreszcie teraźniejszy now y gene­
ralny konsul P. v. Ratti M enton nie byli ludźmi 
zdatnymi do zawiązania rozgałęzionego handlu 
z Chinami, k tóry  wreście nie jest łatw y do za­
wiązania, dla nadzwyczajnej małej konąumpcyi
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h e r b a t y  w  F r a n c j i .  Id ą  w p ra w d z ie  n ie k tó re  
f r a n c u z k ie  p ó łs u k n a  p o d  angielskim stem plem  
d o  K a n to n u ,  i fab ry k a n c i  tego p rz ed m io tu  ju z  
mieli n a w e t  w  E lb e u f  zg ro m a d z en ie  w  c e lu  n a ­
rady" n a d  ro z p rze s t rz en ie n ie m  te j  gałęzi handlu ,  
ale z b y w a  je d n a k  zaw sze  na  w ie lk ich  a r ty k u ła c h  
m og ący c h  o k r ę t y  zape łn ić ,  b o  an i t o w a r y  z b y t -  
k o w e ,  k tó r e  F r a n c y  a  tam  d o tą d  w y se ła ,  ja k o  to  
zeg a rk i ,  z w ie rc iad ła  i t. p . an i j e d w a b  su ro w y ,  
k a m fo ra  i p o d o b n e  r z e c z y ,  k tó r e  s tam tąd  s p r o ­
w ad za ,  nie  są w  stanic  o k r ę tu  nap e łn ić .  P ó ł ­
n o cn i  A m e ry k a n ie  b io rą  na o k rę ty ,  jeźli im z b y ­
w a  n a  ła d u n k u ,  za b a la s t  o ło w ,  lu b  s u r o w ą  b a ­
w e ł n ę ,  z acz y n a ją cą  już  n a  ch ińsk ich  ta rgach  
k o n k u r o w a ć  z in d y j sk ą .  —  F r a n c y a  zaś  nie 
m a  ż a d n y c h  s u r o w y c h  m a te ry a łó w ,  k l ó r y c h b y  
C h iń c z y c y  p o t r z e b o w a ć  mogli. —  D z ie n n ik  
k o m n m n is ty c z n y  l a  F r a t e r n i t e  p rzes ta ł  po  
k ró tk ie j  n ę d z n e j  e x y s te n c y i  lat k i l k u ,  z u p e łn ie  
w y c h o d z ić .  B y ł  on  o rg anem  n a jza p a leń szy ch  
z w o le n n ik ó w  lego s t ro n n ic tw a  i z a w ie ra ł  s y s te ­
m a ty c z n e  w y o b ra ż e n ia  ich u to p i i ,  u w aża jąc e  
w sze lk ą  w łasność  ja k o  g łó w n e  z łe  d la  r o d z a ju  
lu dzk ieg o .  P rz e c iw n ie  d z ien n ik  fu r ie ry s tó w  
P h a l a n g e  w stąp i  w  liczbę  p ism  dz ienn ie  w y ­
c h o d z ą c y c h ,  p rz y ja c ie le  tego  sy s tem u  z łoży li  się 
n a  2  do  3 0 0 . 0 0 0  fr . a b y  p o s taw ić  go  w  tern 
stan ie .  M o że  o n  n a w e t  osiągnie  p e w ie n  s to ­
p ień  zad o w o ln ie n ia  i w p ł y w u ,  już  to  p o  części 
d la  t e g o ,  że  in ne  d z ienn ik i p o ru s z a ją  się w o- 
k r ę g u  za  n a d to  śc ie śn ion ym  iu teressem  p a r ty i ,  
k tó r e j  służą, ju ż  to, że  tym  k tó ry m  k r y t y k a  o b e ­
cnego  s ta n u  rz e c z y  p rzez  F u e r y s tó w  b a rd z o  się 
p o d o b a ,  zaczy n a ją  n a b ie rać  ch ę tk i  do  k o rz y ś c i  
teg o  s to w a rz y sz e n ia .  P o sy  ty w n a  je d n a k ż e  F u -  
e ry s ló w  te o ry a  n ie  ro b i  w ie lk iego  p o s t ę p u ,  b o  
og ó ł  p rzy lg n ą ł  do  o b e c n e g o  s tanu  rzeczy", a m y ­
ś lący  b o jąc  się n ieznośne j  ty ran ii ,  j a k o w y p ł y w u  
k o n ie c z n e g o  tego  sys tem u, o d rzu ca ją  go zupe łn ie .

Z  d n i a  2 8 .  K w i e t n i a .
M iasta  n a d m o rsk ie ,  gdzie są p o r t y  w o je n n e ,  

u sk a rż a ją  się b a rd z o  na  s t ra tę  jak ą  ich lu d n o ść  
p o n o s i  z  te g o ,  ż e  p e w n a  liczba  o k rę tó w  i s ta t­
k ów  m a b y ć  r o z b r o jo n ą  i ro z eb ran ą .  S zcz e ­
gólniej w  T u ło n ie  n ie  w ied zą  co m a ją  począć  
sob ie  z  m assą lu d z i ,  k tó r z y  d o tą d  ja k o  ro b o tn i ­
c y  za t ru d n ien i  b y l i  na  s t a tk a c h ,  w  a rse n a łac h  i 
w  w a rsz ta tach  o k rę to w y c h .  —  O d  czasu  ja k  
T h ie r s  wszczął b y ł  w ia d o m y  a la rm , d o p y ty w a n ie  
się o  ty c h  rześk ich  ludzi b y ło  ta k  w ie lk ie ,  że 
z n a c z n a  część m ieszk ańcó w  w ie jsk ich  o k o l icz ­

n y c h ,  p o rz u c a ła  sw e  d a w n e  r o b o t y ,  i u d a ła  się 
d o  miasta  z w a b io n a  w y so k im  d z ien n y m  z a r o b ­
kiem . L u d z ie  ci m ają te ra z  b y ć  ro zp u szcze n i  z 
s łu ż b y  p u b l i c z n e j ,  co d la  n ich  w p ra w d z ie  b a r ­
d z o  jes t n ie k o r z y s tn e m ,  a le  z d rug ie j  s t ro n y  
rzecz  b io r ą c  na  u w a g ę ,  n ie  m oże  p rz e c ie  r z ąd  
sw e j  f lo ty  d la  tego  n a  s to p ie  w o je n n e j  u t r z y ­
m y w a ć ,  a b y  n ie  rozp uśc ić  i n ie  od da l ić  z z a ­
k ła d u  tys iąca  ro b o tn ik ó w .

B u d o w a  ty c h  1 8  p a ros ta tkó w , k tó r e  są p r z e ­
z n aczo n e  d o  s łu ż b y  z aa t lan ty c k ie j  jes t ju ż  w  
w a rsz ta ta c h  w  T u lo n i e ,  R o chefo r t ,  B re s t  i L o -  
r ie u t  p r a w ie  u k o ń c z o n ą .  —  C z te rn a śc ie  z ty c h  
s ta tk ów  ma s i ły  p o  4 5 0 ,  a c z te ry  p o  2 2 0  koni.  
S łu ż b a  ich zaczn ie  się, s k o ro  fregata  »  G o ine rs  «, 
k tó r a  dla p r z y g o to w a ń  ró ż n y c h  w  ty m  in le re ssó w  
d o  A m e ry k i  b y ła  p o p ły n ę ł a , a w  p o w r o c ie  
sw em , z p r z y c z y n y  trzęs ie n ia  ziemi n a  G u a d e -  
lup ie ,  spóźn i ła  się, n a p o w r ó t  w róci.

J u ż  o d  p o n ied z ia łk u  p ra c u ją  n a d  ru s z to w a ­
n iem  do  f a j e rw e rk ó w  m a ją cy ch  by'ć w  d z ień  
im ien in  K ró le w sk ic h  w z d łu ż  q ua i  d O r s a y  sp a ­
lo n y c h .  M ają  o n e  b y ć  n a d e r  k o sz to w n ie  i 
św ie tn ie  u rząd zon e in i ,  a to, a b y  p rz y to m n y m  tu  
K sięc iom  N iem ieck im  dać  w y o b ra ż e n ie  o p o s t ę ­
p ie  nasze j py ro tech n ik i .

1 ' ro n t  tego f a je rw e rk u  rozc iągać  się b ę d z ie  
o d  m o s tu  T u i l e r jó w  aż d o  m os tu  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h .  P r z y  z ło ż e n iu  u sz a n o w a n ia  ciała d y ­
p lo m a ty c z n e g o  w T u i le r ia ch  p o d c z a s  im ien in  
k ró l e w s k ic h ,  b ę d z ie  miał z w y c z a jn ą  m o w ę  d o  
m o n a r c h y  n o w o  p r z y b y ł y  n u u e y u s z  pap iezk i,  
m o n s ig n o r  I  ornar i ,  bo  o n  o d tąd  j a k o  d o y c n  ciała 
d y p lo m a ty c z n e g o  m a b y ć  u w a ż a n y m .  W s z c z ę -  
ł y  się b y ły  w p ra w d z ie  dla tego jak ieś  t ru d n o śc i ,  
lecz  te  z p r z y c z y n y  uległości w ie deń sk ieg o  ga­
b in e tu  za ła tw io n e ;  w iad o m o  bow iem , że o d  d a ­
w n e g o  czasu  na js ta rs zy m  z cz ło n k ó w  ciała d y ­
p lo m a ty c zn eg o  b y ł  tu  pose ł  au s t ry a ck i .  U k ła d y  
n a  k o ng ressach  w  W i e d n i u  i A k w izg ran ie  w a ­
ru ją  w y ra ź n ie  p ap ie sk ie m u  N u n c ju s z o w i  p ie r ­
w sz e ń s tw o  p rz e d  w szys tk im i innym i,  b o  P a p ież a  
u w a ż a ją  n ie  ty lk o  za g ło w ę  ca łego  ka to l ick iego  
kośc io ła ,  a le  i j a k o  u dz ie ln eg o  św ieck iego  M o ­
n a rc h ę .  P ie rw s z e ń s tw o  je d n a k  to  m iało  t y l ko  
mieć m ie jsce  na  d w o ra c h  w y z n a n ia  kato lickiego, 
a że w e  F r a n c j i  n ie  m a is to tn ie  żadn e j  p a n u j ą ­
ce j  religii,  ty lk o  w sz y s tk ie  w y z n a n ia  mają  r ó ­
w n e  p r a w a ,  m o g ła  w ię c  p o w s ta ć  w ątp liw ość ,  
czy li  n u n e y u s z  p ap iesk i  n a  d w o rz e  T u i le r ió w  
m o że  żądać  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e d  p osłem  a u -
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slryack im . Z apew ne sobie P an  przypom inasz, 
że p rzed  rokiem  p o d o b n y  spór o etyk ietę  za­
szedł w  B ruxeli pom iędzy  tym  sam ym  m onsi- 
gnorem  F o rn a ri a m argrabią de B um igny , p o ­
słem  fam ilijnym  francuzk iin ; m argrab ia o trz y ­
m yw ał, źe, poniew aż K ról B elgów  w yznaje re - 
ligią p rotestancką, poseł fam ilijny ma pierw szeń­
stw o p rzed  nuncyuszem  papieskim . —  G ab ine t 
zaś T u ile ry jsk i rozporządził b y ł w ów czas, źe 
nnncyusz papieski na dw orze panującego nieka­
tolika naw et ma p rzed  w szystkim i p ierw szeń­
s tw o , i zalecił zarazem  m argrabiem u ustąpić 
m onsignorow i F o rn a ri. W  sku tek  w ięc o w e­
go rozporządzenia p rzyznał dw ór francuzki i tą 
rażą p ierw szeństw o nuneyuszow i.

Z  d n i a  2 9.  K w i e t n i a .

W  py tan iu  lycząee'm się am nestyi po lity ­
cznej są podobno  m inistrow ie różnego  zdania. 
W ię k sz o ść , jak  słychać , ośw iadczyła się p rze­
ciw tem u krokow i, a m ianow icie M inister S p raw  
zagranicznych m ocno p o dobno  p rzeciw  niemu 
pow staw ał, obaw iając s ię , ab y  tego za znak  
słabości rządu  nie uw ażano.

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e ,  dnia te g o ż .—  
Interessa giełdow e sz ły  dzisiaj nadzw yczajnym  
try b e m ; od daw na nie w idziano spekułau tów  
tak  się krzątających . Z razu  udało  się w exla- 
rzom  ren tę  zn iży ć , poniew aż skorzystali z ni­
skich notow ań lo n d y ń sk ich ; nareszcie rzeczy  
pom yśln iejszy  w zięły  o b ro t, a ren ta 3p ro cen - 
tow a zakończyła się na 8 2 . 2 5 . Pogłoski p o ­
lityczne um ilkły.

D oszła  tu  w czoraj w iadom ość, że Senat 
hiszpański w  p ro jekc ie  adressow ym  um ieścd 
w y ra z  małego n ieukontentow ania ze słów  Pana 
G uizo ta w yrzeczonych  pod  względem  sp raw  
hiszpańskich  z okazyi ob rad  Izb y  d epu tow a­
n y ch  nad tajem nem i funduszam i, a w  sku tek  te­
goż doniesienia odby ła  się podobno  około  p o ­
łudn ia  rada m inisleryalna pod przew odnictw em  
K ró la  w  T u ile ryach . G d y b y  n ieukon ten to - 
w an ie  to  w yszło b y ło  z Izby  depu tow anych , 
na k tó rą  E sp arte ro  żadnego obecnie nie w yw ie­
ra  w p ły w u , nie zw ro co n o b y  w cale na to  uw a­
gi- A le poniew aż S enat przez E sparte rę  n ie­
jak o  w y b ra n y  pod bezpośrednim  jego w pływ em  
zosta je , p rze to  na rzecz tę z innego zapatru ją 
się stanow iska, i słychać , że P an  G uizo t u p o ­
w ażnionym  został do przełożenia gabinetow i hi­

szpańskiem u stosow nych w niosków  przez X cia 
de G liicksberg.

Tego rana  długą miał rozm ow ę P an  G uizo t 
z Panem  H ernandes, sp raw ującym  interessa 
h iszpańskie, udzielając m u treści depeszy , k tó ­
re  dzisiaj w ieczorem  Xciu de G liicksberg  p rze­
syła G abinet tu ile ry jsk i; zvyraca w  nich uw agę 
na niestosow ne w y ra zy , w  jakich  p ro jek t ad res- 
sow y  S enatu  hiszpańskiego m ow ie naszego M i­
nistra S praw  zagranicznych p rzym aw ia , pro te­
stu jąc szczególnie przeciw  słow om : w y r a ż e ­
n i a  n i c  u m i a r k o  w a n e ( e x p r e s s i o n s  p e n  
m e s u r e e s ) ,  m ającym  na celu rzeczoną m owę 
P. G uizota. G ab in e t tu ilery jsk i dow odzi, że ani 
jeden  w yraz M inistrow i S praw  zagranicznych 
się nie w y m k n ął, k tó ry b y  nie miał p raw nego 
sw ego pow o d u  w układzie fam ilijnym  pom ię­
d zy  obydw om a dw oram i F rancy i i H iszpanii. 
Z tej też w łaśnie p rzy c zy n y , dodaje  rząd  nasz, 
nie w acham y się bynajm niej piśm iennie i u rzę- 
dow nie o św iadczyć i po w tó rzy ć , że dw ór tu i­
le ry jsk i n igdy  w praw dzie  bez p o trzeb y  do w e­
w nętrznych  sp raw  hiszpańskich m ieszać się 
n ie  chce , ale nad  zachow aniem  w zajem nych  
p raw  fam ilijnych i p rzyw iłe jów  m iędzy  obu- 
dw om a dw oram i w ym ów ionych  czuw ać będzie 
umiał. D o d a ją , że P an  G u izo t osnow y rze ­
czonej depeszy udzielił także L o rd o w i C ow lcy.

D la  lepszego zrozum ienia tej spraw y p rzy ­
pom inam y tu ,  że Pan G uizo t w m ow ie p rzy to ­
czonej ośw iadczył ty lk o , iż F ran cy a  żadnych  
innych  n ie rości sobie p re ten sy i, nad zachow a­
nie układów  fam ilijnych zachodzących pom ię­
d zy  obudw om a narodam i. U k ład  fam ilijny 
z  r. 1 7 6 1 . opiew a w y raźn ie , że obadw a K ró­
low ie H iszpanii i F ra n cy i zaręczają sobie w z a ­
jem nie k o ro n y  dla sieb ie , sw oich potom ków  i 
dziedziców , i w  tym  ce lu , gdyby  tego po trze­
ba b y ło , zbro jną podadzą rękę. N a  te j zasa­
dzie op iera jąc się Pan G uizot w m ow ie ośw iad­
cz y ł, że każdą zm ianę dyn as ty  i w  H iszpanii 
F ran cy a  zb ro jn ą  siłą odeprze. D opók i układ 
ten fam ilijny pom iędzy F ra n cy ą  a H iszpanią 
istn ieje , słow a Pana G uizo ta i le  tłom aczone 
b y ć  n ie mogą. C hc ianoby  w praw rdzie w ycią­
gnąć stąd  w niosek, że F ra n cy a  rozporządzić 
chce zaślubieniem K ró low ej h iszpańskiej; ale 
to inne jest p y ta n ie , k tó re  tu  nie należy. 
Tym czasem  zdaje się b y ć  rzeczą niew ątpliw ą, 
ze w  skutek  ow ego u k ła d a  fam ilijnego dw ór
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tu ileryjski ma praw o sprzeciw iać się każdej kom ­
b in a c j i  zaślubienia K rólowej Izabelli,  k tó raby  
zmianę dynasly i na tronie hiszpańskim pocią­
gnąć za sobą mogła.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2 4 .  Kwietnia.

Dzisiaj skończy ły  się ferye Izby  niższej. Na 
początku  sessyi złożono wielką liczbę p e t y c j i  
przeciw  bilowi ministeryalnemu o wychow aniu  
dzieci, a P. R oebuk  oznajmił,  że w interessie 
wolności sumienia wniesie popraw kę.

Sir  J .  G raham  obiecał w przyszły poniedzia­
łek przedłożyć o d m ia n y ,  jakie rząd J .  K. M. 
w  celu tym przedsięwziął porobić. P. d ls rae l i  
uczynił pytanie o zaszłych zawikłaniaeh między 
R o ssyą ,  Serbią a T u rcyą .  Sir  R . Peel w y ło ­
żył przedmiot ostatnich dyplom atycznych ukła­
dów  w  tej rzeczy ,  które swój początek wzięty  
w  ugodzie zawartej w  A d ry a n o p o lu , a potwier­
dzenie o trzym ały  hattischeriffem Porty  z roku  
1 8 2 9 .  i dodał :  » U k ład y  wr tej rzeczy pomię­
dzy R ossyą a T u rc y ą  jeszcze się ciągną i nie- 
po trzebu ję ,  jak  mi się zdaje , parlamentowi d o ­
p ie ro  ośw iadczać,  że ,  jakkolwiek Anglia nie 
zostaje w  żadnych  stosunkach pośrednich lub 
bezpośrednich z S erb ią ,  jednak życzeniem jest 
rządu  J .  K. M. użyć  każdego praw nego w p ły ­
w u  do zapobieżenia w ybuchow i wojny, a za ra­
zem jest go iów , takich rad  udzielać, k tóreby  
się z iuteressem i godnością państwa tureckiego 
zgadzały.*

D nia  23 g o  Kwietnia umarł w  swej włości 
w  D erbysch ire  R ichard  Arkwright Esq . ,  k tó ry  
miał b y ć  najbogatszą osobą prywatną w  E u ro ­
pie — bogatszym od familii t’eel, bogatszym 
naw e t  od  dotąd niezamężnej jeszcze dziedziczki 
M is B urdet t  Coutts. Czyli  bogatszym b y ł  jak 
R o thsch ild ,  tego n iepow iedz iano ; S tandard  
wątpi jednak  czyli B arona  tego do kategoryi 
ludzi p ryw a tnych  policzyć. — M atka Sir H en­
ry k a  P o ttingers , ' k tó ry  Anglikom tyle sreb ra  
z Chin  p rzesy ła ,  stoi jako p ryncypałka domu 
handlowego indyjsko europejskiego pod liriną 
P o t t inge r ,  Horel et Com p. na liście bankrotów .

Z  d n i a  29 .  K w i e t n i a .
S ław ny  inżynier Brunei jest w  niebezpieczeń­

stwie życia; igrając z dziećmi przyjaciela , w p a d ł  
m u w  k rtań  pół - S o v e re ig n , k tórym  jakiejś 
sztuki dokazać chciał. Pieniądza tego nie by ło  
można dostać; trzeba by ło  p rzyw ołać  cyrulika,

i zrobić wcięcie. P rzy  odchodzie poczty nie 
wiedziano jeszcze, czyli się ta o p e r a c ja  udała.

B e l g i a ,
Z B r u x e i i ,  dnia 18. Kwietnia.

G d y  sąd naradzał się nad kosztami w sp ra ­
wie C aum artiua ,  w ręczono temu ostatniemu list 
z poczty, pod  adressein : Ho E dw arda  C aum ar-  
t in , zabó jcy ;  i w nim zagrożono m u ,  że na 
p rzypadek  jeźli zostanie przez sąd uwolniony, 
n iezawodnie z obcej ręki śmierć znajdzie. List 
ten da tow any  by t z Paryża.

N i  i e m c y.
Z W i e s b a d e n  u, dnia 16.  Kwietnia.

W  tutejszym katolickim kościele o dby ł  sic , 
wczoraj obrzęd  chrztu całej familii żydowskiej.  
Sk ładała  się ona z żony przebyw ającego tu od 
niejakiego czasu bankiera Henoch z Berlina, jej 
s iostry i jej czworga dzieci, pom iędzy któremi 
3 dziew czyny i 1 chłopiec, w w ieku od lat ,3 
do 8. Akt kościelny trw ał dwie godziny.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dn. 20 .  Kwietnia.

Arcyxiążę F ranciszek K aról zna jdow ał się 
onegdaj p ierw szy  raz po swojein wyzdrow ieniu  
w teatrze zam kow ym , jako w wilię u roczysto ­
ści urodzin cesarskich, i z radością powitany 
został trzykro lnem  v i v a t  przez licznie zebrauą 
publiczność.

W ł o c h y.
Z M e d y o l a n u ,  dn. 27 .  Kwietnia.

G a z e t t a  d i  M i l a n o  o pow iada ,  że k iedy 
Arcyxiążę V i c e -król wczoraj wieczorem około 
godziny siodme'j pieszo i ty lko w  tow arzy­
stwie jednego Szambelana z przechadzki p o ­
wracał,  na  placu tum ow ym , około 5 0  kro  
ków od zam ku, przystąpił do  Xięcia s ta ry  czło­
w iek , podając mu pochy lony  jedną ręką p r o ­
śbę. Równocześnie uderzył Xięcia drugą ręką, 
a to żelazem w  formie miecza, lubo bez końca  
i ostrza , co ty lko lekką sprawiło k o n tu z ją .  —
W  pojm anym  natychmiast i na p o l ic ją  zapro ­
w adzonym  w śród  ciżby l udu,  poznano pew ne­
go Giovanni Sinelli,  szalonego robotnika, który 
już dawniej p o d o b n y  zrobił  zamach na życie 
pew nego szlachcica. D ługo  on przebyw ał w  d o ­
mu ob łąkanych , z którego wreście na  pozór  u- 
leczony wyszedł.  Tymczasem ledwo co go w y ­
puścili,  aliści nagabyw ał władze swojemi spra­
wami ; i tak  też zamach w czorajszy  dla tego 
ty lko  przedsięwziął,  ponieważ mu Arcysiążę
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według jego zdania sprawiedliwości nie wymie­
rzył. Zualeziono przy nim pismo, w k ló ran  
bez związku Prezesowi Sądu kryminalnego do­
nosi , że otrzymał od Boga polecenie zgładze­
nia Xięcia. — Arcysiążę jest zdrów  zupełnie i 
wyjechał dziś rano do swojej małżonki do Tu- 
rinu, która się tamże bawi u córki swojej, Na­
stępczyni tronu Sardyńskiego.

Z P a l e r m o ,  dnia 12. Kwietnia.
O d kilku dni widzimy policyą tutejszej sto­

licy potajemnie zatrudnioną; uwięziono już 
przeszło sto osób różnej klassy, szczególniej 
jednak rzemieślniczej. N iektórzy utrzym ują, 
że odkryto wielki spisek przeciwko rządowi i 
że rozkaz uwięzienia tych osób nadszedł tu z 
Neapolu. Inni sądzą, i to bardzie'j do praw dy 
jest podobne, że ci uwięzieni są członkami ob­
szernego, po całej naszej wyspie rozszerzonego 
tajnego tow arzystw a, które oddawna zręczne 
popełniało kradzieże.

T  u r  c y  a.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j .  — W szyst­

kie i to najpewniejsze wiadomości z K onstanty­
nopola donoszą z pewnością o ostatecznein przy­
jęciu w arunków podanych przez Rossyą wzglę­
dem Serbii. Porcie sposób w ykonania ustano­
wień zupełnie pozostawiono. Całe żądanie 
Rossyi ogranicza się na tern, że chce prawnego 
w yboru ; Porcie zaś zupełnie zostawiono do 
woli, czy chce te lub owe nieprzyjemne sobie 
osoby od kandydatury wyłączyć, czy chce w ła­
dzę książęcą dotąd dziedziczną ograniczyć tylko 
na dożywotnią; zgoła ma w tein zupełną moc 
działania podług swego widzi mi się. Poznać 
stąd więc łatwo można, źe żądania Kossyi tylko 
granicy pytania zasadniczego sięgały, i  że Porta 
ty lko aż do niej ustąpił1'1- Co się zatem tyczy ga­
da niny o istotnem powiększeniu w pływ u Rossyi 
na rząd turecki, przekonywamy się, że to jest 
zupełnie bezsaduem, bo otrzymała ona tylko ty­
le , co się jej istotnie podług praw a należało. 
Rossya prócz tego niewystępowała tu samoistnie, 
ale jej interessa były  połączone ściśle z interesa­
mi Austryi i staraniom jedynie tego gabinetu 
zawdzięczać m ożna, że wszystkiego unikniono, 
coby wszechwładzlwa Porty tu  naruszyć mo­
gło. Tyip sposobem zamieszania w Serbii u- 
koriczoue teraz być  muszą. Austryackiemu ga­
binetow i pozostaje jeszcze ukończenie własnego 
interessu tyczącego się wolnej żeglugi statkami

parowemi, jeżeli to tylko jeszcze istotnie da 
się zrobić; bo straty  jakie kompania parowej 
żeglugi austryackiej przez gwałlownę i prze­
mocą wspieraną turecką konkurencyą już po­
niosła, zapew ne, gdyby i polityczne to py ta­
nie załatwione by ło , nie pozwoliłyby jej się u- 
trzymać dłużej na morzu. Dziwną jednak po­
zostanie rzeczą, że podczas, gdy rząd hastonadą 
nawet swych poddanych od użycia ausłryackich 
statków parow ych odpędza, a do swoich naga­
nia, arystokracya muzułmańska jednak swego 
życia i dobytku nie chce pow ierzyć nędznym 
tureckim statkom; i tak pomiędzy innymi, En- 
w ery Effendi oświadczył stanowczo, że na ża­
dnym innym statku, jeżeli nie na austryackim, 
nie uda się do Trąpezundu; jako też w rzeczy 
samej popłynął na pokładzie »Stambułu.«
Stany Zjednoczone Ameryki północnej.

Z ' N e w - J o r k u ,  dnia 3q. Marca.
Sprawa przeciwko Kapitanowi Meckenzie u- 

kończyła się nareszcie w sądzie wojennym, ale 
w yrok jeszcze nie w iadom y, gdyż takowy nie 
może być podany do publicznej wiadomości, 
dopóki w W ashingtonie nie zostanie ogłoszony. 
Listy z W ashingtonu wspominają, że gdy w y ­
rok w- tej sprawie przedłożony został gabineto­
wi, Minister w ojny, Pan Spencer, ojciec po­
wieszonego Porucznika Spencer, oświadczył, 
że złoży swój urząd, jeźli Kapitan Mackenzie 
nie będzie z m arynarki Stanów Zjedn. oddalo­
n y ; przeciwnie zaś Minister m arynarki, Pan 
U pshur, oświadczyć miał, że poda się do dy- 
m issyi, jeźli ów Kapitan zostanie usunięty. —  
Z tego miało przyjść do żwawej kłótni między 
temi Ministrami.

Rozm aite wiadom ości.

Z P o z n a n i a .  —  »Tygodnika literackie­
go11 w yszły Nra 16. i 17- • zaw ierają: Nr. 16. 
Poezya: do Fr. Liszta. — Miłość i cyrograf 
(Powieść fantastyczna.) —  O  dziele łacińskiem 
W alentego z Lublina. — Przegląd pism pe- 
ryodycznych wychodzących w W iclk . Polsce 
przez Julię W ojkow ską (Ciąg dalszy.) — Nr. 
17.: Poezya: Nowe Jeruzalem (p sa lm .) — 
Szczęść Boże. —  D o historyi dawnej Polski 
(C iąg dalszy.) —  Miłość i cyrograf, powieść 
fantastyczna. (Ciąg dalszy.) —  Doniesienie li­
terackie. —  Sprostowanie.
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P o l o w a n i e  n a  t y g r y s a .  — Pewien A n­
glik opisuje polowanie na tygrysa w Indyach 
wschodnich. Towarzystwo myśliwych w yru­
szyło na polowanie, wziąwszy z sobą dwanaście 
słoniów , dźwigających na grzbiecie po kilku 
strzelców, bandę muzyczną i nie mały zasób 
palnych rakiet. J a k  u nas ogniem wykurzają 
lisa z jam y, tak w tym kraju płoszą tygrysa z 
niedostępnej gęstwiny. Całe grono myśliwskie 
stanęło nareszcie na tern miejscu, zkąd polowa­
nie rozpocząć miano. Nim jeszcze rozpoczęto 
łow y, jeden z czeladzi zginął okropną śmiercią. 
Słoń rozzłoszczony, ze go przewodnik po d ro ­
dze kijem okładał, zdeptał go na miazgę. Zale­
dwie towarzystwo ochłonęło z przestrachu, w 
tejże chwili wypadł tygrys z gęstwiny, i pognał 
dziko przed zatrwożoną drużyną myśliwską. 
P ad ło  kilkanaście strzałów, kilka z nich ugodzi­
ło w tygrysa, k tóry  pomimo tego sadził przez 
gęste zarośle. Tłumem pognano za nim i za­
pędzono w pobliże wsi, gdzie go kmiecie gęste- 
mi wystrzałami sparli, tak, że go wzięto między 
dwa ognie. Nareszcie zewsząd oskoczony; 
padł o ziemię. Myśliwi oskoczyli w koło swo- 
ję  zdobycz. Jeden  z grona trącił bronią w 
nieżywego na pozór tygrysa, llozjadłe i na 
pół ogłuszone zw ierzę, porw ało się z ziemi, i 
rozbiło rzutem swojego cielska koło myśliwskie; 
to w ylęknione przestrachem stało jak wryte. 
Po długiej bezprzytom nej chwili porwano za 
oszczepy, kilkunastu strzelców schroniło się pod 
brzuch słonia; myśliwskie bowiem doświadcze­
nie uczy, ze tygrys nie waży się nigdy zbliżyć 
do tego zwierzęcia. Z tej zasadzki padło zno­
w u kilka strzałów, tygrys wściekły z iskrzącem 
ślepiem rzuca się na słonia, na którym umiesz­
czono bandę m uzyczną, zatapia kły w nodze 
dyrektora muzyki, i z kawałem ciała uchodzi w 
nieprzebytą, skwarem słońca ogorzałą gęstwinę. 
Nadaremnie użyto wszelkich środków, aby go z 
tamtąd wyparować. Nareszcie puszczono sło­
nia palnemi objuczonego rakietam i, te zapali­
wszy, wrzucono w niedostępne, suche krzewisko 
które niebawem stanęło w płomieniach. Słoń 
przestraszony ogniem, nie ruszył się z miejsca. 
Z gorącej gęstwiny umykały zwierzęta różnego 
rodzaju , różuo-barwne gady tocząc się kłębem, 
uchodziły z płomieni. Pisk zwierząt mieszał się 
z rykiem słonia, na którego grzbiecie zajęło się 
siodło, składające się z kilku materaców. O d

ognia rozpaliły się żelazne pasy, któremi te ma­
terace przymocowane były . Biedne zwierzę 
w wściekłym bolu, miotało sobą na wszystkie 
strony , nareszcie z straszliwym rykiem rzuciło 
się w poblizką rzekę i zatonęło. Tygrysa już 
wy śledzić nie zdołano.

C z a r o d z i e j s t w a  p r z e m y s ł o w e .  Po­
wieść niesie, źe w dawnych czasach tylko fe- 
nixy odradzały się z swych popiołów , teiaz 
z' starych pautalonów', podartych bu tów , ze- 
szarpanych fraków i tym podobnie, odradzają 
się zupełnie now e, i to już nie jest bajką, G dy 
dawniej ojciec napisał do syna: » Kochany mój 
synu! M atka posyła ci moją s t a r ą  kapotę: 
każ sobie zrobić z niej n o w ą , «  śmiano się 
z tego jako z dowcipu. Lecz teraźniejsza prze- 
mysłowość zamieniła to w rzeczywistość i p ra­
wdę. G dyż nie tylko w Chamille we Francyi, 
ale już i w Raudnic niedaleko L ipska, są fa­
b ry k i, które stare pantalony, fraki, surduty, 
płaszcze przerabiają znowu na wełnę, tę wełnę 
przemieniają w' pilśń, a tę w najpiękniejszy 
b u k  s k i n ,  tak dalece, iż nie jeden panicz za­
dziera nos w górę w paletocie z tych samych 
gałganów , które niegdyś żebrak z spuszczo­
nym nosem z siebie zrzucił. Podług doniesie­
nia zawartego w "Allgcmeine Anzeiger« , który, 
jak w iadom o, nigdy nie żartuje, pewien szewc 
w A polda, gotuje ze starych butów i trzewi­
ków  gąszcz, i wylewa z niego now y rzemień, 
z którego najpiękniejsze obuwie sporządza.

N a p i s  w p o l s k i m  j ę z y k u  w T y r o l u .  
AV zamku Schlossberg wypisane jest w kilku 
językach, a między temi i w polskim następu- 
jęce zdarzenie: « Oswald Milser, właściciel te­
go zamku porwał opala Fryderyka z W ilb au  
podczas nocnej pory  i uwięził go w zamku 
Klamm. Za ten czyn w yklęty został przez le­
gata papiezkiego Jana z Gabrespino. — G dy 
mimo to żądał przystąpić do kom unii, a pro­
boszcz mimo w yklęcia, hostyją mu podawał, 
zapadła się ziemia pod rycerzem , którego za- 
ledwo żywego z przepaści wydobyto. N aw ró- 
cony tym cudem, rycerz habit mnichowski przy­
wdział, a żona jego z rozpaczy samobójstwem 
życia dokonała. Dotąd pokazują w kapliczce 
ślady czterech palców Osw alda, wyciśnięte w  
ołtarzu, gdy lecąc w przepaść uchwycił się oł­
tarza. «
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S a d  w  I r l a n d y i .  — Kilka dzierżawców 
margrabiego W estm eath, skazano za kradzież 
kilku cegieł torfu , na trzechletnie więzienie. 
P o  odbytej karze, znów osadzono ich w kozie. 
Sędziowie wydając, wyrok, zapomnieli o tej w a­
żnej okoliczności, że zbrodniarze torf spalili!

O B W IESZC ZEN IE .
Uwaga publiczności zwraca się niniejszym na 

ustawy w N rze 2gim Zbioru praw  na rok 1843. 
o przyjm owaniu nowo sprowadzających się 
osób i o obowiązku pieczy nad ubogimi z dnia 
31. Grudnia 1842. r ., ogłoszone, z tein doda­
niem , iż według §fu 9tego pierwszej ustaw y: 

każdy, dający nowo sprowadzającem u się 
mieszkanie lub utrzymanie, obowiązanym jest 
pod uniknienicm kary policyjnej, dopilnować, 
aby  się przybysz zgłosił, i że według § fu ll.,  
jeżeli zgłoszenie to nie nastąpiło, nowo spro­
wadzający się zaś zubożeje , i ciągły pobyt 
takowego okazałby potrzebę pieczy dla zu­
bożałego z strony gminy, tejże zastrzega się 
wedle powszechnych zasad prawa wolność, 
upomnienia się o wynagrodzenie przez tego, 
którego b ) ło  obowiązkiem czuwać nad tern, 
aby się przybysz był zgłosił.

O ddaje się pod rozwagę, jakie skutki nie­
pom yślne wyniknąć mogą, z zaniedbanego za­
meldowania nowo sprow adzających się, t. j. 
z za okręgu miasta przyprow adzających się o- 
só b , i poleca się zastosowanie do rzeczonych 
przepisów.

Powyżej zagrożona kara policyjna przez roz­
porządzenie K ról Begencyj z dnia 1. Kwietnia 
r. b. Nr. 116/3 . (-Dziennik urzędow y na rok 
1843. Nr. 15. pag. 125.) na 1U sgr. do 5 Tal. 
ustanowioną została

W zględem  kary policyjnej o zaniedbanie za­
meldowania przeprowadzających się w obw o­
dzie miasta, pozostaje przy ilości ustanowionej 
rozporządzeniem  policyjnem zdn. 6. Maja 1837. 
r., według którego taz W sgr. do 2 Tal. wynosi. 

Poznan, dnia 28. Kwietnia 1843.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

Ó Y w I  E  S Z C Z E Ń  I R  — —
Unia dzisiejszego wściekły pies w mieście 

tutejszem schw ycony i zabity został, przez 
którego kilku ludzi 'zranieni i pSy  ugryzione 
były .

Celem zapobieżenia większemu nieszczęściu 
rozporządza się niniejszein, ażeby wszystkie 
psy  w obwodzie policyjnym tutejszym na 6 ty ­
godni od dnia dzisiejszego rachując, bezpie­
cznie uwiązane zostały.

Psy na wolność puszczone, schw ycoue i sko- 
i'0 właściciele takowych w 24 godzinach nie 
2  głoszą sic , zabite zostaDą. AVJaściciel samo-

pas biegającego psa za kontrawencyą przeciw ­
ko obwieszczeniu niniejszemu alb karze 5 
falarów  podpadnie, lub na karę ośmiu dni wię­
zienia osadzony zostanie. Przy tej okazyi 
zwraca się uwaga publiczności na §§. 92. do 
in d . 101. Regulaminu policyjnego z dnia 28. 
Października 1835. r. w Zbiorze Praw umie­
szczonego.

Poznań, dnia 7. Maja 1843.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  p o l i c y i.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  N a d - Z i e m i a n s k i  w P o z n a n i u .

W ydziału  I.
D obra szlacheckie T w o r z y m i e r k i  w po ­

wiecie Szremskim, sądownie oszacowane na 
12,383 Tal. 26 sgr. 6 fen. wedle taxy , mogącej 
być przejrzanej wraz z wykazem hipotecznym 
i warunkami w Registraturze, mają być 

d n i a  4. G r u d n i a  1843 . 
przed południem o godzinie 10. w miejscu zw y­
kłych posiedzeń sądowych sprzedane.

Niewiadomi z pobytu  wierzyciele rea ln i, ja ­
ko to :

1) Justyna  i M ałgorzata, rodzeństw o R o ­
gowscy,

2 ) Teofila z K orytow skich, owdowiała R o­
gowska,

3) Justyna z D om iechow skich, zaślubiona 
Piotrowi Rogowskiemu,

oraz wszyscy nieznajomi pretendenci realni za- 
pozywaią się na termin pow yższy pod umkuie- 
liiem wyłączenia pubhczuie.

Poznań, dnia 12. Kwietnia 1843.
o b w i e s z c z e n i e .

Dostawa drzewa na opał dla tutejszego N aj­
wyższego Sądu Appellacyjnego i Sądu Nadzie- 
miańskiego, wynosząca około

94 sążui drzewa dębowego i 
16 sążni drzewa sosnowego smolnego,, 

m a być wraz z zwózką przez licylacyą mniej 
żądającemu wypuszczona. Termin w 'te j mie­
rze w yznaczony jest na

d z i e ń  11. M a j a  r. b. 
po południu o godzinie 5tej w Izbie posiedzeń 
naszego Sądu przed Radzcą sprawiedliwości 
W an d e it. Dyrektorem  K ancełłaryi. na k tó ry  
ochotę licytować mających wzywamy.

Poznań, dnia 5. Maja'1843.
K r ó l e w s k i  S ą d  N a d - Z i e m i a ń s k i .

K o 1 o n i a. '
Kolońskie towarzystwo as&ekuraeyi oguiowej 

z kapitałem zakładowym °
T r z e c h  m i l i o n ó w  T a l a r ó w  

poleca się do przyjmowania assekuracvi wszel­
kiego rodzaju w nader umiarkowanych stałych 
pozycjach premialnych przez swego głównego 
Agenta

F r . B i e l e f e l d a ,  
na rogu Butelskiej ulicy i rynku Nr. 45.
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f ~  Materye na spodnie lat o we bukski- : 
p — nowe, trykotowe i drelowe, jako te/.: 
j _  wybór z materyj na kamizelki kaźmir-I 
f — kowych, jedwabnych i pikowych;szale; 
5 — i chustki, tudzież wszelkie do tego; 
\ — wydziału należące artykuły poleca ;

— nadworny liwerant —
$ _  — L e v i n t h a l  % Berlina, =
p —j v  starym rynku Nr. 56. u handlarza: 
< — mebli Pana P ł o c k  podle kupcaZT 

— Pana T rager .—

Nauczyciel posiadający wiadomości przyspo­
sobić chłopca do 3ciej klassy Giinnazyum, ra­
czy się zgłosić do Dominium W ę g o r z e w a  pod 
Pobiedziskami.

60  baranów z znacznie popra­
wnej zarodow ej owczarni G1 f i­
g l i  c h e n  (G łogow iec) majętności 
M ajorackiej Górnej G łogow y, stać 
będą podczas tegorocznego jar­
marku w eim arskiego od dnia 6. 
Czerwca r. b. w domu kupcowej 
Pani K ó n i g s b e r g e r  przy W ro- 
nieckiej ulicy pod Nr. 1. na prze­
ciąż.

££3?* Na  w a ń t u c h y  
polecam bardzo znaczny skład najlepszego dre­
lichu i płótna jako też ’drelichu własnej fabrv- 
kacyi kopę po 4 Tal.

Handlerz płócien S. K a n t r o w i c z ,  
na rogu W rocławskiej ulicy i rynku Nr. 60.

NB. Przyjmuję też przędzę tak co do po­
wyższych artykułów, jako też za inne towa­
r y  w miejsce zapłaty, ile że takowe są mi do 
roboty  potrzebne.

Povyróciwszy z jarmarku Lipskiego, gdzie, 
jako i przez proste nadsylki z Paryża, mój 
skład strojów dla dam w najświeższe i najgu- 
stowniejsze tow ary , zwłaszcza w suknie we 
wszelkich gatunkach, zaopatrzyłam, niniejszem 
go poleca '  v .  % „ c>

P oznań , dnia 9. Maja 1843.

MinniiiUiniiiiiiiiiirmnriiiiiim

H f Niżej podpisany handel,, zawia- ®x
doinia publiczność, iż znaczny zapas

** tylko francuskich, ®j*j
X® nie w komisie, nie w  móstrach, ani też f e  
x f  na czas w ypła ty , lecz za gotowy pie- |£ j  
x f  !lią<lz nahył > przez co korzystając z ra- ®x 
x |  balu takowe taniej sprzedaje. Nadselka | x  
X|j ostatnia w najnowszych deseniach nade- f x  
> ,f  szła dnia 3. Kwietnia r b. Jjx

Zjednawszy sobie zaufanie przez ścisłe $>i 
wykonanie poleceń zapewnić może, że f *  

H f  1 nadal na nie sobie zasłużyć potrafi. | x  
H® K a ź m i e r z  A S z y m a ń s k i  f &
H f  ̂ w  Bazarze. J *

S ta n  te rm o m e tru  i  B arom etru ,  o ra z k ie ru n e k  w iatru  
w  P o z n a n i u .

Od dnia 30; K w iet. do 6. Maja.

Dzień. S tan term om etru
najniższy | u a j w y is z ł

Si a n 
barometru. W ia tr.

30. Kwiet.
1. M aja
2. »
3. -
4. .
5. .
6

+  65° 
+  6,3° 
+  3,2° 
+  6,3° 
— 0,8° 
— 0,6° 
— 00°

+  16,2° 
+  15,1° 
+  13,0° 
+  16,2° 
+  10,4° 
+  10,3° 
+  13.0°

28 = 2,7-- 
28 = 3,1 . 
28 » 2,3 = 
27 = 10,2 . 
27 = 10,4 . 
27 =■ ] 1,2 .1 
27 . 10,3 -|

Pólud. w . 
dito 
dito 

Pólno z. 
Pół. w, p.

dilo 
Pólno. z.

Kurs fieldy Berlińskiej.

lin ia  6. M aja. 18*13.
Sto-
pn

P'C .

A a |ir. k lira ni 
papie- golu w i- 
rami. zna.

D O N IE SIE N IE .
Codzień na śniadanie można dostać tak 

ciepłe.jakoteź i zimne potrawy, a szcze­
gólniej marynaty na ulicy Jezuickiej Nr.8.

Obligi długu skarbow ego .
Pr. mig. obligacje 1830. 
O bligi preiniów handlu morsk 
O bligi Kurim irrhii . . , 
B erlińskie otilig. miejskie
Gdańskie duo w T ...................
Z achodn io -P r. listy zastaw ne 
L isty zasl. W . X. Poznańskiego 

dilo dito dito 
W sch o d n io -P r. listy zast. 
Pom orskie dito . . . .
K ur- i Kowomurch. dito 
Szląskie dilo . . . . * .

A k c j e  
Kolei Berlińsko - Poczdamskiej 
dito dilo akcje  a prioris . 

Kolei Magdebursko, - Lipskiej 
dito dito akcje a prioris . 

K olei B erlińsko - A nhaltskiej 
dito dito akcje  a prioris . 

Kolei Dusseldorf. - Flberfeld. 
dito dito akc je  a prioris .

K olei n a d re ń s k ie j.....................
dito dito akcje a prioris . 

K olei Iterlinsko - Frankfurt.
dito dito akcje a prioris . 

K olei Śląsk, gó rn ...................
F rydrychsdory
Inne monety złote*po 5 tal
Disconto , ,

3^ 104% 103%
4 103 —

-- — 92%-
3Ł 102%-
■Ą 103% —

-- 48 ——
3% 102% 1 102%
4 106% 106%
Ą 102%- —
3 i 103%-
3'i 103%- —
3 j 103%- 102%-
3'i 102% —

5 _ 139
4 — 102%

— 155 __
4 — 103%

— 124% 123%
4 103%
5 73%
4 93% 93%
5 71% __
4 96 __
5 120%- 119%
4 — 103%
4 109 — *

— 13% 13%
— 12 11%
— 3 1 4


